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Za w iersz m ilimetrowy, szerokości 60 m ili - 
m etrów na pierwszej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagran i­
czne i w  św ięta  drożej o 25 proc., drobne sa 
w yraz  10 gr., najmniej zł. 1.—, d la poszuku­

jących  p racy 5 gr., najmniej 50 gr.

R edaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rand,
Nteprzyictvctv dc* iruku rękopisów redakc}*  
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę

I L E O N O W I  S U P A D Y
Щ  składa serdeczne «BÓG ZA PŁAĆ» RODZINA, зз]

Strajk robotników przemysłu 
metalowego w Niemczech.

BERLIN, 23-1. (AW). Sześćdziesiąt ty s ię ­
cy  robctników w  przem yśle metalowym 
środkowych Niemiec z dniem dzisiejszym 
rozpoczęło strajk  generalny. 25,000 robotni 
ków już rozpoczęło strajk  w  sobotę.

Stra jk  wybuchł z powodu n ieprzyjęcia 
przez robotników podwyżki płac w w yso­
kości 6 fen. na godzinę.

W  sobotę przym ysłowcy m etalow i N ie­
miec postanowili wypow iedzieć pracę wszy 
stkiu i robotnikom, którzy się nie godzą na 
wyrok sądu rozjemczego.

W len sposób ed  dziś rana w środko - 
w ycj, Niąmczech, zwłaszcza w okolicy H al­
le, Anhalt itd . stra jk  przyb iera coraz w ię . 
ksze rozm iary.

Zniszczenie po przejściu tornado.
15 osób zabitych, 55 ciężko rannych.

NOWY JORK, 23-1. (AW ). Burza, która 
naw iedziła przedm ieście • C incinati, okolicę 
Louisville oraz n iektóre okręgi stanu Ohio 
spi,wiiif<5V’ftło śm ierć 15 osób, 5% ludzi zo­
stał«. rannych. Szalone tornado zjawiło się

nieoczekiw anie. Obszar 400 kim. kw . uległ
w ielk iem u zniszczeniu. Przeszło 100 w iosek
i mniejszych m iast odniosło poważne szko­
dy, k tóre w  sumie wynoszą k ilka  miljonów 
dolarów .

Trocki na Sybirze.
MOSKWA, 23.1. (AW). Ponieważ w A- 

etrachanie, dokąd miał w yjechać Trocki pa
nuje dżuma, d latego  na próbę Trockiego
wysłano na Syb ir nad jezioro bajkalsk ie .

Nowa fala zimna.
STOKHOLM, 23-1. (AW). Mrozy w Szwe 

cji sta ją  się coraz to ostrzejsze. W  ciągu 
dni ostatnich w północnych częściach kraju 
termometr w ykazyw ał tem peraturę poniżej

40 stopni C„ w  A lgierm anlandji tem peratu
ra obniżyła się do — 55 stopni. O ostrych 
mrozach donoszą również z Danji.

Pociąg zasypany śniegiem.
NOWOGRÓDEK, 23-1. (AW ). W  powie 

Cie spadły obfite śniegi. M asy śniegc są tak 
w ie lk ie , iz pociąg kolejk i Nowojelnia — No 
\vogiódek ugrzązł w drodze. Komunikacja z

Nowogródkiem jest w  najwyższym  stopn iu1 
utrudniona, W ojewództwo przedsięwzięło 

bzere j zarządzeń, zm ierzających do oczysz 
rz tn ia  szos okolicznych.

Dalsze demonstracje studentów
we Lwowie.

LWÓW, 23-1. (AW ). W czoraj Lwów był 
Św iadkiem  demonstracji urządzonej przez 
młodzież akadem icką na znak protestu prze 
ciwko zarządzeniu d y rekcji policji, zakazu­
jącemu odbycia w iecu ogólno-akadem ickie 
go. Na porządku dziennym zakazanego wie 
cu znajdowała śię spraw a służby wojsko­
wej akadem ików , legalizac ji stowarzyszeń 
akadem ickich i usta len ia  normy procento - 
wej pclaków  na wyższych uczelniach. W od 
pow iedąj na policyjny nakaz' rozrzucono na 
m ieście ulotki, zaś popołudniu na placu Św. 
Ju ra  poczęły się gromadzić grupy studentów 
które szybko urosły do rozmiarów tłumu kil

kuset osób. W krótce potem ruszył u licą  Mic 
k iew icza pochód, k tó ry się sk ierow ał pod 
gmach dyrekc ji policji, gdzie demonstranci 
odśpiew ali Rotę oraz wnieśli wrogie okrzy 
k i .Równocześnie delegacja udała się do 
dyrektora policji R ein landera z żądaniem 
pozwolenia na odbycie w iecu. W obec nie- 
zastan ia d v iek tcra  w biurze, demonstranci 
udali się pod gmach un iw ersytetu  gdzie u- 
chwalili protest przeciwko zakazow i pclicyj 
nemu oraz pow zięli rezolucję w  sprawach, 
które miały być przedmiotem obrad zabro­
nionego w iecu, poczem w spokoju rozeszli 
się do domów.

9 nowych list państwowych zgłoszono 
w Głównej Komisji Wyborcze!.

W ARSZAW A, 23-1. (AW). W dniu dzi­
siejszym , przedostatnim  zgłaszania państwo 
Wych list wyborczych, panował ożywiony 
ruch w  Główne) Komisji W yborczej. Przed 
południem zgłoszono dwie listy : Nr. 17 Zjed 
noczenie N arodowo-Żydowskie w Małopol 
see na czele którego stoją poseł Reich , ze 
Lwowa i rabin Then z Krakowa. Je s t  to se 
cesja z Powszechnego Bloku M niejszości 
Narodowych. Nr. 18 Blok M niejszości Naro 
do wych listę  którego już podaliśm y. Na cze 
le îusin  Lew icki, na drugiem m iejscu Grin- 
bauin. trzecie b ialorusin Jerem icz, czw arte 
niem iec Neuman, Nr. 19 otrzym ała lista 
Jedność Se'robu z M ałopolski. Na czele l i ­
s ty  stoi M ichał D urdeła z Małopolski.

Zaznaczyć należy, że Selrob wołyński zgło 
sił już listę  Nr. 8 Nr. 20, lista  p. n. Ruska,

Odezwa Bloku M niejszości
Narodowych.

LWÓW, 23-1. (AW ). C entralny kom itet 
W yborcîv b 'oku mniejszości narodowych o- 
głosił odezwę ć o  mniejszości w  Polsce. O - 
dezw a n i2 d ek ts iu jąc  stanow iska bloku wo 
bec rządu m arszałka Piłsudskiego p i i^ .e ś  
la  tcci n irzny ch arak ter bloku, m ający na ce 
lu  zyskan ie d la każdej mniejszości odpo - 
w iedniej reprezen tacji parlam entarnej. O - 
dezw a zaznacza dalej, iż inicjatorom bloku 
chodzi o w yw alczen ie bezwzględnej rów  ­
ności d la w szystkich  obyw ateli państwa. O- 
dezw ę podopisało szereg osób z obozu mniej 
szosci narodowych.

i orozi
LONDYN, 23-1. (PAT). W ładze gmin lon 

dyńskich, położonych wzdłuż Tam izy, z a ­
rządziły baczną obserwację w ahan ia się po­
ziomu wody, wobec możliwości powtórze­
nia się katastrofy wylew u.

Ukończono zamurovfywanie wyłomu w 
ścian ie ochronnej w dzieln icy Lambeth, spo 
wodowanego ostatnim wylewem . Poziom 
wody w Tamizie jest c iąg le  bardzo wysoki, 
a w dzieln icy Lambeth jest poniżej za led ­
w ie 5 stóp od szczytu wału ochronnegoo.

na czele Idórei stoi Paw eł Korol z Brześ­
c ia nad Bugiem jest to lis ta  rosyjska.

Nr, 2.1 N arodowo-Państwowy Blok P racy. 
Na czele listy b poseł C iszak i adw. Jesz- 
ke  z Poznania.

Nr. 22 lis ta  p. n W yborczy Blok Socja - 
listycznych Seljańsk ich  Robotniczych P ar- 
ty j na czele lis ty  adw. B aczyński ze S tan i­
sławowa,

J e s t  to lew icow a lista  ukraińców  mało­
polskich

Nr. 23 .,Związek S iły  Chłopskiej" o cha­
rak terze  komunistycznym.

Nr. 24 Komitet W yborczy K atclicko-N a- 
rodowy na czele lis ty  m arszałek Trąmpczyń 
§ki, prof. R ybarski, ks.- Nowakowski.

Nr, 25 Blok K atolicko-Ludowy, połączo­
na lista  P iasta i Chadecji

doshona 
nam iastka ha wy

Ostatnie wiadomości.
Rozłam w P iaście . Nastrofe pow iatu brze­

zińskiego.

W dniu 21 bm. w Brzezinach został zwo­
łany w iec, na k tó ry przybyli uczestn icy w 
liczb ie 1,500 osób. Przewodniczącym  został 
p W iktor Fokciński, b. zastępca starosty  w 
Brzezinach, obecnie w yższy urzędnik samo 
rządowy w Ł. dzi. znany dotychczas dzia­
łacz ,,P iasta" i „Chadecji".

U czestnicy oddając  hołd M arszałkowi Pil 
sudskiemu i J^go Rządow i postanowili zer­
w ać z dotychczasową po lityką Chadecji i 
P iasta  oraz przystąpić do w spółpracy z rzą 
dcm M arszałka Piłsudskiego (Treść telegra 
mu, wysłanego do M arszałka Piłsudskiego 
podamy jutro).

Co się tyczy  nastrojów przedwyborczych 
to ludność pow iatu brzezińskiego życzyłaby 
seb is, aby z okręgu wyborczego Piotrkow
— Frzezipy był w ybrany p rzedew szys'.ircm  
przedstaw iciel ludności w ie jsk iej pow; a 'u  
brzeü’ùskiego.

Je ś lib y  zaś to było niemożliwem, widziano 
by chętnie kandydaturę jednego z adwo - 
katów  piotrkowskich. Te nastroje dają  się 
tłumaczyć tem, że ludność Brzezin i okolicy 
odczuwa brak adw okata — Polaka, k tó ry­
by mógł być ich do radcą w sprawach na­
tury publicznej. M ieszkańcom Brzezin cho­
dzi głównie o ułatw ien ie środków komuni­
kacyjnych  z ośrodkam i przemysłowemi, jak 
Łodzią i Tomaszowem.

Spraw a rokowań polsko-litew skich . 
Przyjazd dziennikarza litew skiego  do Pol­

ski.
Druga nota polska do Kowna.

W arszaw a, 23-1. (Tel. w łasnyj.
J a k  nas informują z źródeł m iarodajnych, 

M inisterstwo Spraw  Zagranicznych wysłało 
do poselstw a polskiego w Rydze zezw ole­
nie na przyjazd korespondenta litew sk ie ­
go i dziennikarza ^Lietury", k tórzy przybc 
dą do Folski już w  bieżącym tygodniu.

W spraw ie nadesłanej p .zez  L itwę noty, 
dowiadujem y się, że nota ta została już roz 
patrzona.

W bieżącym  tygodniu rząd polski w yśle 
do Kowna drugą notę, zaw iera jącą  konkre­
tne propozycje co do czasu i m iejsca roko-
V • . ! * * < V• l  • V.

Dążeniem rządu polskiego jest, aby ro­
kow ania polsko-litew skie zostały ukończo­
ne przed otwarciem  sesji L igi Narodów.

N;e wykluczonem  jest tak*:«, że w  roko- 
v.’ î i ’Pch posko-litew skich będą b ra li ъ - 
dział eksperc i Ligi Narodów; to ostatnie 
byłoby jednak tylko  w  w ypadku ostatecz­
nym. %

Stronnictw o Katolicko-Ludowe w M ałopol- 
sce za Rządem.

W arszaw a, 23-1. (Teł. własny).
Stronnictw o jK atolicko-Ludowe, k ierow a 

ne przez ks. M atusiew icza, zgłosiło swój ak 
ces do Bezpartyjnego Bloku.

Stronnictwo to jest najbardziej wpłyWo - 
wem i najliczniejszem  stronnictwem w M a. 
łopolsce i miało w  zeszłym Sejm ie 7 po. 
słów.

K onieiencja Bogomołowa z min. Zaleskim.
W arszaw a, 23-1. (Teł. własny).
M in, Spraw  Zagr., Zaleski odbył konfe .  

rencję z posłem sowieckim  Bogomołewem. 
Na konferencji tej była omawiana sprawa 
prowizorium handlowego.

Echa a le ry  Banku Społeczne;:- 
w ie ,

W arszaw a, 23.1. (Tel. własny).
Przed k ilku  dniami donieśliśm y o w ie lk ie j 

aferze Banku Społecznego, którego m alwer 
sacje s ięgały kw oty pół miljona złotych i o 
zaaresztow aniu dyrektorów  tegoż banku.

Otóż, dow iadujem y się obecnie, że aresz 
towani, po przesłuchaniu przez sędziego 

śledczego, zostali wypusźczeni na wolność
i oddani pod dozór policyjny.

Zjazd N aczelników W ydziałów Zdrowia Pi 
błicznego w W arszaw ie.

W arszaw a, 23.1. (Tel. własny).
Dnia 3 lutego odbędzie się w  W arszaw ie 

Zjazd N aczelników W ydziałów  Zdrowia Pu 
blicznego z całej Rzplitej.

Na zjezdzie tym rozpatryw any będzie ca 
ły szereg projektów, tyczących  się zdro - 
w ia publicznego.

Dalszy c iąg  afery z za kulis Urzędu Ś led . 
czego.

W arszaw a, 23-1. (Tel. własny).
Dnia 24 lutego odbędzie się d a lszy  ciąg 

spraw y o nadużycia w warszawskim  urzę - 
dz ie śledczym .

Obecnie na ław ie oskarżonych zasiądą: 
redaktor „Głosu Praw dy" W ojciech S ty i-  
czyi'.ski i autor rew e lacy j o urzędzie ś led ­
czym — Radosław  W ojnicz,

U rzędnicy państwowi nic zadow oleni z pod 
w yżk i.

W arszaw a, 23-1. (Tel. własny).
P rzedstaw icie le  Związku Urzędników Pań 

stwowych poinformowali cały  szereg pism 
w spraw ie 45 proc. podwyżki jaką  im Rada 
M inistrów pizyznał». - '

Olóż U rzędnicy Państwowi tw ierdzą, że 
podwyżka ta jest zamała i nie została roz 
łożom  proporcjonalnie na wszystkich urzęd 
ników.

I tak  np. podwyżka dla 15-ej i 16-ej gru­
py w yn iesie 70 zł., podczas gd y  d la 5-ej gru 
py — 280 złotych.

Giełda,
Dewizys

Holandja 359,60
Lordyn 43,45 — 43,44 i pół — 43,45
Nowy Jork  8,90
Paryż 35 03
P iaga  2fc,4i : pół
Szw aicarja  171,70
W iedeń
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,GŁOS TRYBUNALSKI".

Nr. 19.

Przesunięcia na liście Nr. t.
„Om czyny zostaw ili pokole - 
niom i w czynach pokoleń żyć 
muszą przez w ieki".

Niema narodu na św iecie, któryby 
na kartach swej historji miał zapisa­
nych ty le przejść bolesnych, ty le  do 
świadczeń okropnych, ty le  ran, ucis 
ku, krańcowego zgnębienia i zdepta­
nia najszcztniejszych porywów i naj 
św iętszych praw  swoich, jak  naród 
polski. Zaprawę, jeśli czyje, to na­
sze krw ią i łzami są pisane.

Z drugiej atoli strony niema naro­
du, któryby w historji swej mógł wy 
kazać tyle, co my, kart, b laskam i sło 
neczneim miłości bliźniego, miłosier 
dzła, poświęcenia bez granic, potęgi, 
chwały i szlachetnej waleczności kre 
słonych.

I oto w tej czarnej nocy błysnęła 
nam gwiazda nadlziei i  pocieszenia 
spadkobierczyni tych w ielkich gwiazd 
które jasno nam św ieciły między ro ­
kiem 1863 a 64. Nie poszła na marne 
krw aw a ofiara bohaterów, co na zew 
Ojczyzny w Noc Styczniową szli gi­
nąć śm iercią bohaterską. Pam ięć ich 
uczyła czcić i kochac ziemię ojczys­
tą  i bronić jej do ostatniej kropli 
krw i.

Polegli na progu nowego życia, ja ­
k ie się przed krajem  i narodem o -

tw ierało. Nie dane im było oglądać, 
świtu, który s ię  z za mgły łez i opa­
rów krw i wyłaniał. Pam ięć ich nie po 
w inna w  nas zaginąć. Czyny ich o - 
piewać będą piewce, a ojcowie będą 
uczyć synów, ż e  na ziemi naszej, u- 
sianej krzyżam i, tak obficie zroszo­
nej K rw ią  ojców naszych, l e ż ą  wo - 
dze, co w noc ciemną łzy i krew  prze 
lew ak  •

Obchód dzisiejszej rocznicy winien 
być bodźcem, zachętą do cichej, peï 
nej zapału i ofiarności dla dobra Oj 
czyzny i narodu pracy! Cel i cpc- 
w iązek nar,z obyw atelski streszcza 
się całkow icie w myśli, rzuconej 
przez w ieszcza Krasińskiego: ,,Stać 
— n«e wolno żywym" wyżej przeto i 
wyżej! Naprzód zawsze! Nie tylko 
w dniach dziejowych rocznic i ob - 
chodów, a le  zawsze, ustawicznie do 
tego wszyscy dążyć winniśmy, aby 
naród nasz, ani stał, a n i się cofał.

„Nikt za idee nie ginie marnie" — 
śpiewały usta nasze w dniach niewo- 
b Dziś serca nasze wtórują salwom 
i okrzykom:

,>■Cześć bohaterom, cześć poleg - 
ły m  w imię Ojczyzny, w imię wol­
ności !“

J .  Dziankowski,

Ja k  nas inf-j.mujâ, zgłosz. u  już lista  
państwowa bezpartyjnego bloku wspólpła- 
cy z rządem uległa bardzo gruntownym po­
prawkom. W edług obecnego jeszcze o state­
cznie nie ustalonego pro jektu lis ta  ma wy« 
glądać w następujący sposób: I — w icepre-

mjer Bartel, II _  Bojko, III _  min. Cze -  
chowicz, IV — pułk. Sław ek, V — J . Ra _ 
dziwiłł, VI — Bogusław M iedziński, VII — 
i ~aPIeha. Pogłowie Kościałkowski i Po­
lak iew icz  zostali przesunięci na 12 i 13 z 
kolei m iejsce lis ty  państwowej.

Lista państw ow a bloku m niej­
szości narodowych.

Lista państwowa bloku mniejszości naro­
dowych obejmuje 32 nazw iska. Na p ierw  - 
szem miejscu lis ty  figuruje, jako przedsta- 

-w iciel najliczn iejszej m niejszości, prezes 
UNDA, dr. Lew icki, na drugiem miejscu 
— b. pos. Griinbaum, na trzeciem  — r e ­
prezentant białorusinów b. pos. Jerem icz, 
na czwartem  b. pos. Naumann (niemiec), 
na p iątem  — b. poseł Crucki (ukrain iec),

na szóstem — b. pos. Paw eł W asyńczuk
(ukrainiec), na siódmem — Chaim Rasner
(rzem ieślnicy żyd.), na ósmem — b. pos .
Gruber (niemiec), na dziew iątem  — M ilena
Rudnicka (nauczycielka semin. ukr. we
L.vcwie), na dziesiątem  — Skrutyńsk i ( u-
k ra ;nn c), n', jedenastem  — b. pos. dr. In-
sler, na ib 'u n a s .im  — Kosonutki fukra- 
in iec). v

B. poseł Polakiewicz wykluczony
ze S tronn ictw a C h ło p s k i™

r  ' kcl% r “ - T - ą d° 7
w z l,. uchwalę,- „ < * , b. p o .  d ,  Pola “  ” У‘

W owa lista  Stronnictw a
Chłopskiego.

J a k  podaje „Słowo" b. pos. Chał- 
ko, Adamowicz, Dubrowik, Halman i Su - 

.P ie l postanowili w ystąp ić z w łas ną listą, 
jako . stronnictwo chłopskie, a

A kcję wyborczą tego nowego stronnictwa 
sybsydju je — według „Słow a" — adw okat

w arszaw ski, Ilofmokl-Ostrowski, k tó ry wza 
mian za to w ystaw iony jest na liśc ie k ilku  
okręgów, a m. in. L idy i Nowogródka. Sam i 
twórcy nowej lis ty  rozm ieścili na niej swo­
je nazw iska: kandydu ją z różnych okrę - 
gów. ____

Celem zapewnienia społecznym or 
ganizacjom rolniczym potrzebnych 
funduszów na zakup odbiorczych apa 
ratów radjowych, Państwowy Bank 
Rolny uruchomił kredyt, który udtrie 
lany będzie na następujących zasa - 
dach.

1) Z kredytu korzystać będą mo - 
giy w yiącznie organizacje rolnicze 
o charakterze społecznym, a  w ięc 
Kółka Rolnicze, Powiatowe towa - 
rzystw a rolnicze, Domy ludowe, 
^zkoły rolnicze, spółdzielnie itp.

2) Organizacje wymienione w punk 
r i e  1-ym będą mogły uzyskać w Ban 
ono ,  аУт  P o życzk ę  w wysokości 
700 złotych na kupno dużego cztero 
lampowego aparatu  w ra? z głośni - 
kiem i całkowitem urządzeniem. Typ 
aparatu  ustalony przez centralne spo 
łeczne organizacje rolnicze.

3) Organizacje ubiegające się o u- 
zyskanie kredytu, składać będą umo 
tywowane podanie, w  którem w 
szczególności należy wyjaśn ić: a) ja ­
ka, wzgl. jak ie instytucje korzystać 
będą z usług aparatu, b) czy dana or 
ganizacja dysponuje odpowiednim lo 
'уЧегп, w którem byłoby możliwe 
słuchanie audycyj przez w iększe gro 
no osób, c) w jak i sposó organizacja 
ma zeorac kwotę pieniężną, potrzeb 
ną na spłatę pożyczki Banku Rolne 
go i należnych procentów, specjalne 
opodatkowanie członków, urządzę - 
nie im prezy dochodowej itp.

4) Do podania należy załączyć pi­
semne zlecenie upoważniające Pań­
stwowy Bank Rolny do wypłacenia 
ewentualnej pożyczki firmie w ska - 
zanej przez organizację za pośrednie 
twem której składane jest do Państ. 
Banku Rolnego podanie.

5) Podania należy kierow ać za po

średnictwem powiatowych organiza­
cji rolniczych, których opinją celo - 
wości pożyczki będzie miarodajna 
dla Państwowego Banku Rolnego, 

do Centralnych Organizacyj rolni 
czych.

6) Pożyczki udzielane będą z te r­
minem zwrotu do 12 m iesięcy, opro 
centowanie wynosić będzie stawkę» 
stosowaną przez Bank Rolny p rzÿ 
pożyczkach dla spółdzielni kredyto­
wych (obecnie staw ka ta  w yn o si 10 
i pół procent od 100 w  stosunku rocz 
nym).

7) Pożyczki udzielane będą: a) 
spółdzielniom i kasom gminnym na 
weksle, b) innym instytucjom spo - 
łeczrio-rolniczym na skryp ty dłużne, 
wystaw ione solidarnie przez k ilka 
(3 5) majątkowo odpowiedział - 
nych osób. -— W tym wypadku do po 
dama należy załączyć w ykaz osób, 
które gotowe są złożyć swoje podpi­
sy na skrypcie dłużnym. W ykaz wi- 
n'en zaw ierać imię j nazwisko każ­
dego z nich, jego m iejsce zam ieszka­
nia, stan m ajątkowy (ilość posiada­
nego gruntu, inwentarza żywego o - 
raz stan budynków) i winien być po 
sw adczóny przez urząd gminny.

8) Po przychylnem załatw ieniu spra 
wy pożyczki, Państwowy Bank Rol­
ny przekaże przyznaną sumę w y - 
twóm i radjowej, wskazanej przez or 
gamzację rolniczą, która to w ytw ór­
nia prześle komplyt radjow^y pod 
wskazanym  w podaniu adresem.

i l o ś c i ą  apartaów  dostarcza­
nych tą drogą czuwają centralne or­
ganizacje rolnicze. Odbiorniki radjo 
we wykonywane dla otrzymujących 
kredyt z państw. Banku Rolnego są 
to cztero-lampowe aparaty  z calem 
urządzeniem i głośnikiem.

Ostateczny rozłam w Ch. N.
Zostały u tw orzone dwa stronnictw a Ch. N. i Ch. S. R.
W  sobotę obradował zarząd  główny Stron­
n ictwa Chrześcijańsko-N arodowego w  W ar 
szaw ie. Po obszernej dyskusji stwierdzono, 
iż istn ieje rozbieżność stanow iska politycz 
nego uchwały prezydjum zarządu Ch. N. z 
dn. 15 b.m. w sprawach wyborczych z jed ­
nej strony oraz zwolenników Komitetu Za 
chowawczego — z drugiej.

W obec tego postanowiono przeprowa - 
dzić rozdział stronnictwa na dwie grupy: 
stronnictwo Chrześcijańsko -  Narodowe i 
Chrześcijańskie Stronnictwo Rolnicze. Na

czele perw szego  stanął prof, Adam ±ól  -
tow'.W, na rze le  drugiego — Zygmunt Le­
szczyński. Upoważniono pp. Żółtowskiego i 
leszczyń sk iego  do zakom unikowania w szy­
stkim  oddziałem, a za ich pośrednictwem 
wszystkim  ̂ z lonkom  o rozłamie. Natych - 
niifijt zostluy utworzone tymczasowe komi­
tety ; do Ch.N. wchodzą p.p.: Żółtowski,, 

treński, Czartoryski, ks. W yrębow ski; do 
Ch. S. R. — pp, C ieszewski, Grodzicki, 
M orsztin, Osowski, Rudziński i Szumski,

Pp. Reich I K frszbraun połączyli się
Lwowska prasa żydowska donosi, że na 

terenie .Małopolski wschodniej powstaje 
blok pom Agudą p, K irszbrauna i sjonista-

mi z obozu Reicha, przyczem Aguda ma za­
pewnione m andaty w województwie tarno- 
pclskiem .

Uchwała Zjazdu Bezpartyjnych  
Związków Zawodowych K olejarzy

w W arszaw ie.

Przed wyborami do dal
ustawodawczych.

Pracowity dzień Państw ow e! 
Momfsj! Wyborczego*

„Delegar.i bezpartyjnych zw iązków  za .  
wodowych ko le jarzy wybrani w  W arszaw ie 
na zjezdzie dnia 22 stycznia 1928 roku 
stw ierdzają, że w wyniku 20-m iesięcznych 
rządów 7 M arszałkiem  Piłsudskim  na czele 
nastąpiła w yraźna poprawa stanu gospo .  
darczego państwa, wzmocnienia mocarstwo 
wego stanow iska Polski. W idzim y w tem u- 
rzeczyw istn ienie pierwszej częr.ci planu u - 
zdrow ienia gospodarczego zakreślonego 
przez iząd  — po którym przyjść musi re - 
a lizacia drugiej części planu, a m ianowicie 
poprawa bytu tych pracowników, którzy 
d la u trw alen ia państw a ponieśli najw iększe 
ofiary.

Stw ierdzam y że rząd otrzym ał nareszcie 
możność zasadniczego załatw ien ia postu - 
latów  pracowniczych, a m ianow icie: poprą , 
w y bytu przez ustawowe zagw arantow anie 
rmmmum egzystencji w  najniższych grupach 
riu ibow ych , przestrzegania zasady 8-mio 
godzinnego dnia p racy  w kolejn ictw ie, sto­
sowania w  kolejn ictw ie ustaw  o ochronie 
p iacy  o iaz  dalszy rozwój ustaw odaw stw a

społecznego, ustawowego unormowania* 
praw  i obowiązków kolejarzy, poprawy by­
tu em erytów , skutecznej w alk i z drożyzną 
i głodem mieszkaniowym, bezpłatnej po - 
"■'•-.y lekarsk ie j, budowy sanatorjów, ko - 
lonji letnich dla dzieci i zawodowego szko­
lenia kplejarzy, energicznej w alk i z biuro­
kratyzm em, pasożytnictwem  i protekcją na 
kolejach, prem iowania wyjątkow o w ydat - 
nej p racy i płacenia za godziny nadliczbo - 
w ?, szersze niż do tąd  w ykorzystan ie w ko­
le jn ic tw ie  prawników i ekonomistów, u sta ­
wowe zagw arantow anie p rzedstaw icielstw a 
kolejowych zw iązków pracowniczych oraz 
ochronę pracowników przed represjam i z 
tytułu przynależności do legaln ie istn ieją - 
cych organizacji zawodowych.

W przekonaniu, że tylko  rząd obecny je s t 
w  stanie urzeczyw istn ić tak  ważne n ietylko  
d h  pracowników ale i d la dobra państwa 
postulaty, ośw iadczam y gotowość poparcia 
dalszych zam ierzeń M arszałka P iłsudskie -
go”

B S l

W sobotę zgłoszono w  Państwowej Ko .  
misji W yborczej na ręce generalnego komi­
sarza wyborczego 4 lis ty  państwowych kan 
dydatów  do Sejmu i Senatu.

Nr. 13 otrzym ała lista  kom unistyczna, 
w ystępująca pod nazwą Jedności Robotni­
czo-Chłopskiej, na pierwszem  miejscu tei 
•isty figuruje b. poseł Adolf W arsk i-W ar - 
"zawsKi.

Nr. 14 otrzym ała lis ta  Związku Chirp  - 
skiego (Stapiński-Śliw iński) na czele z b 
posłem Hipolitem Śliw ińskim . Jednocześnie

Związek Związek Chłopski złożył listę  pań 
stwową kandydatów  do Senatu.

Nr, 15 otrzym ała lis ta  państwowa Polsk. 
tronm etwa Katolicko-Ludowego; na pierw  

szem miejscu figuruje ks. dr. Jan  Czuj.
Nr. 16 atrzym ała lista  Głównego Komi­

tetu W yborczego P PS-lew icy — na czele 
z p. Andrzejem Czumą, Na numer 16 cza­
tował blok mniejszości narodowych i dzięki 
przeoczeniu postradali swój talizm anów nu 
mer l,£ty.

Blisko 5 miliardów złotych
w arte  są  n asse  koleje.

P. Landsberg  b. p re z e s  dyrekcji w ileńsk ie j k ierow nb  
“ 'em p rzed s ięb io rs tw a  kolejowego.

W  tych dniach pisma podały zapo 
wiedź dekretu wprowadzającego k a  
m ercjalizacje kolei polskich. Projekt 
ten zapowiedziany w planie stabiliza 
cyjnym Rządu, wym aga określen ia 
kapitału zakładowego.

Je st to zadanie niezmiernie trud - 
ne. Niewiadomo bowiem, jak np. o - 
cenić nasyp, który wykonano przed

80 laty, w czasach pańszczyźnia - 
nych, albo grunt, który w czasie w y 
wł,iszczenia stosował nieużytek ro l­
ny, a dziś np. znajduje się w środku 
W arszawy (za łokieć gruntu) pod 
dworzec W iedeński zapłacono w ro  
*ш_ ^ 4 4  po 1 i pół kopiejki (!)•
 ̂ W ed le  p rzyb liżo n ych  ob liczeń  c a ł  
к « w iły  k a p ita ł  z ak ład o w y  k o le i poi-
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W MAGAZYNIE BŁAWATNYM
STEFANA CZAJKOWSKIEGO U WARSZAWIE
Tel. 136. ODDZIAŁ w PIOTRKOWIE SŁO W A CKIEGO  1.

nв
8

Skład obficie zaopatrzony na sezon bieżący: 
w jedwabie, popeliny, wełny, welwety, plusze i baranki; pod­
szewki i watoliny; kołdry watowe, koce, dery, kapy, narzutki; 
firanki, pokrycia meblowe; barchany i flanele; welwety miękkie 
. . ------do prania na szlafroki. =  =■=
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dostarcza do dom ów  od 5 korcy

„ E  LI DO R“
Spółka Akcyjna „Ł. J. B O R K O W S K I “ 

w  P iotrkow ie, ul. K aliska  32, te le fon  61.

skich wynosił dnia 1-go stycznia br. 
4.7 m i!,arda złotych.

Rentowność naszych ko lei jest 
dość ltiska głownie ze względu na ni 
skie- b iry ly przewozowe (przeciętny 
köszt nie przekracza 5 procent ce­
ny towaru).

Przyszłe przedsiębiorstwo zaw*a -

Prawda o jednorazowym zasiłku 
dla pracowników kontraktowych

Kto go otrzymał? Kto został pominięty?
Wobec sprzecznych pogłosek do­

tyczących jednorazowego zasiłku dla 
państwowych urzędników kontrakto 
wych dobrze poinformowana „Epo­
ka“ donosi:

..Zdawaćby się mogło, że ogłosze­
nie rozporządzenia P. Prezydenta Rze 
czypospolitej, uzupełniające poprzed 
n>e i ozporządzenia, o wypłacie jedno 
radowego zasiłku państwowym pra - 
cewnikom kontraktowym opłacanym 
ryczałtem , ostatecznie zamknie spra 
WQ wypłacenia zasiłku tej kategorji 
pracowników.

Tymczasem okazało się, iż rozpo­
rządzenie to przew działo  wypłatę 
zasiłku tylko tym  pracownikom, któ 
Tzy pozostają w służbie n ieprzerwa­
nie od dnia 1-ogo stycznia 1926 ro­
ku. W  ten sposób znowu dokonano

1926 r: część pracowników umysło­
wych opłacano jeszcze w wymia - 
rze dziennym i z tego powodu zasił­
ku im odmówiono.

A  przecież łatwo było uniknąć ta ­
kich niepotrzebnych nikomu aktów 
usterek przez ustalen ie zasadly pro­
porcjonalnej wysokości zasiłku w sto 
sunku do ilości przepracowanych mie 
sięcy w ciągu ostatnich 2 lat, ana­
logicznie jak to uczyniono dla sta - 
łych funkcjonarjuszów państwowych

Co się tyczy ograniczeń przy wy - 
płacie zasiłku pracownikom, którzy 
w dna 1 stycznia 1926 r. otrzym ywa­
li wynagrodzenie w wym iarze dzień

nym, to in te ip retacja , stosowana 
przez ^władze wypłacające, jest z 
gruntu sprzeczna z treścią i brzm ie­
niem omawianego rozporządzenia, 
udyż wym aga ono, aby pracownik peł 
r.ił shiżLę w dniu 1 stycznia 1926 r,. 
a nie warunkuje w ypłaty zasiłku od 
sposobu wypłacania uposażenia.

Nal‘_ iy  jednak zaznaczyć, że stara 
ma organizacji zawodowych zdołały 
zmienić ostatnio stosunek odnośnych 
czynników do pracowników kontrak 
towych, czego wynikiem  m. in. ob - 
jęcia dodatkiem 45 proc. i tej k a te ­
gorji pracowników“.

W ynagrodzenie dodatkowe
dla niższych urzędników  

i policjantów.
Ja k  już o tem donieśliśmy Rada 

Ministrów na posiedzeniu sobotniem 
niższym funkcjonarjuszom państwo­
wym przyznała wynagrodzenie do - 
datkowe za służbę w św ięta. W yna- 
gtedzenie to wynosi 1/25 miesięczne 
go uposażenia i przyznawane będzie, 
jeżeli w tygodniu następnym po świę 
cie nie można było uwolnić odi służ­
by danego funkcjonarjusza państwo­

wego na jeden dzień powszedni.
Jednocześnie Rada ministrów przy 

znała „strawne" dla niższych funk­
cjonarjuszów policji. Straw ne przy­
znawane będzie tym funkcjonarju - 
szom polictji, którzy spełniają służbę 
ponad 8 godlzin na dobę. Straw ne wy 
nosić będzie 1/16 część d jety poste­
runkowego za każdą godzinę służ - 
by.

Dyrektorowie szkół za utrzymaniem 
dotychczasowych gimnazjów.

Uchwały większości zjazdu.
dywać będzie największym majątkiem 
państwowym.

Na czele tego przedsiębiorstwa 
ma stanąć p. Landsberg, dawny pre­
zes dyrekcji w ileńskiej.

Usamodzielnienia i kolejnictwa ma 
nastąpić od 1 kw ietn ia 1928 r., t. j. 
z początkiem roku budiżetowego.

niespraw iedliwego podziału pracow­
ników r.a. jak ieś sztuczne grupy. J e ­
śli przyjm iemy nawet, że, przyzna - 
jąc zasiłek. Rząd pragnął przyjść z 
pomocą tym, którzy są pracownika­
mi państwowymi czas dłuższy, to w 
rozporządzeniu uderza nas brak kon 
sekwencji, gdyż w ystarczy np., żeby 
pracownik rozpoczął służbę kontrak 
tową w pierwszych dniach stycznia 
1926 r„ aby był pozbawiony zasiłku 
zupełnie. Znane nam są wypadki od 
mowy wypłacenia zasiłku wskutek 
przerw y w pracy, spowodowanej po­
wołaniem do służby wojskowej, al- 
bo wskutek chwilowej redukcji, mimo 
że ci pracownicy byli ponownie przy 
jęci na służbę w tym samym lub in­
nym urzędzie. W niektórych znów 
instytucjach wojskowych w styczniu

Odbył się w W arszaw ie dwudnio­
wy III zjazd dyrektorów gimnazjów, 
który uchwalił nast. wnioski w spra 
wie stosunku stowarzyszenia dyrek 
torów do projektu ustroju szkolnego

1) Fodstawą wykształcenia obywa 
telskiego jest siedm ioletnia . szkoła 
powszechna możliwie najwyżej zor­
ganizowana.

2) Zasadniczym typem szkoły śred 
niej ogólnokształcącej jest ośmiolet­
nie gimnazjum.

3) Na czwartej k lasie szkoły pow­
szechnej oparte są: 8-klasowe gimna 
zjum, wyższe k lasy  szkoły powszech.
i różne typy szkół zawodowych.

4) W ładze szkolne mogą zakładać 
tytułem próby w miejscowościach, 
gdzie są po temu warunki, szkoły 
średnie nowego typu, oparte na w yż­
szych klasach szkoły powszechnej.

Za jo w yższym i wnioskami oświad

czyło się praw ie trzy czw arte dele­
gatów. W niosek mniejszości, doma - 
gający się, by podstawą całego szkol 
nictwa była 7-o klasowa szkoła pow 
szechna popierało zaledwie 15 de­
legatów.

W śród wolnych wnioskó\ .ch , 
lono jednogłośnie wniosek koła ' 
skiego, następującej treści: łrz «n o  - 
szenie dyrektorów na podstawie par. 
58 pragm atyki, ewentualnie przed - 
wczesne spensjonowanie powinno od 
byw ać się jedynie na podstawie prze 
prowadzonego śledztwa dyscyplinar 
nego i ujemnego wyniku tegoż, prze­
niesienie bowiem wbrew woli intere 
sowanego jest równoznaczne z 5-ym 
stopniem kary  dyscyplinarnej.

Po uchwaleniu powyższego i kilku 
jeszcze innych wniosków przewodni 
czący p. dyr. Gałecki zamknął obra 
dy Iii-go zjazdu.

Pożyczka inwestycyjna
50-miljonowa

Rada ministrów uchwaliła na so - 
botnicm posiedzeniu projekt dekretu 
Prezydenta Rzplijtej, upoważniają - 
cy m inistra skarbu eto wypuszczę - 
nia 4 proc. państw, pożyczki inwe­
stycyjnej do wysokości 50 miljonów 
złotych w obligacjach po 100 zło - 
tych, opiewających na okazicSela.

Pożyczka zabezpieczona jest całym 
ruchomym i nieruchomym majątkiem  
państwowym; spłacona będzie przez 
wylosowanie obligacyj w ciągu lat 
10-ciu.

Losowanie premij odbywać się bę 
dzie dwa razy w roku w dniach 1-go 
kw ietn ia i 1 października

H. R ider Haggard. 21

Żywy testament.
— T rk i wydał, rozkaz pan kapitan 

To kajuta pana Jonesa, porucznika, 
ale pan Jones pomieści się z panem 
Thomasem, pierwszym porucznikiem 
a pani zajmie jego kaiutę.

— Bardzo to uprzejmie ze strony 
pana Jonesa, — rzekła Augusta, nie 
wiedząc, skąd spadł na nią ten nie­
spodziewany uśmiech losu. A le ' nie 
na tem był koniec niespodziankom. 
W parę chwil potem,; właśnie gdy wy 
chodziła z kajuty, zbliżył się do niej 
jakiś gentleman w mundurze, w któ­
rym to gentlemanie poznała kap ita­
na; kapitanowi zaś towarzyszyła ład­
na iakaś jasnowłosa pani, bardizo wy 
t w ornie ubrana.

— W ybaczy pani... panna Smit - 
hers? zdaje mi si^? ■— z ukłonem za 
c?ął kapitan.

— Tak.
— .Jestem Kapitan Alton i mam na 

dzieję, że się pani podobała nowa 
kajuta.? Pozwoli pani, że ją przedsta 
wię. I a Jy  Molmhursta, gubernator. 
Nowo Zelandji. Lady Holmhurst, to 
jest właśnie panna Smithrs, której

powieść tak  bardzo panią zajęła.
— O! niezmiernie się cieszę ze spo 

sobności poznania pani, — odezwa­
ła się dama w ielkiego św iata, z w i­
doczną w głosie i uśmiechu szczeroś 
cią. — Kapitan Alton przyrzekł mi, 
że będę siedziała przy stole obok pa 
ni, co mi pozwoli nagadać się ъ pa­
nią! Nie wiem, czy mi się k iedy co­
kolw iek tak podobało, jak powieść 
pani. Czytałam ją trzy razy, co, przy 
zna pani, jest dosyć na. kobietę, ma­
jącą tak mało, jak ja, czasu.

— Zdaje mi się, że pani się myli,
— z lekkim  rumieńcem odpowie • 
działa Augusta. — Jestem  pasażerką 
drugiej k lasy, nie mogę mieć zatem 
przy je,mnościj( je d z e n ia  przy stole 
obok Lady Holmhurst.

— O ! to już do mnie należy, pan 
ro  Smiłhers. — ъ jowialnym śmie - 
chem przerwał kapitan. — Jesteś pa 
ni moim gościem i niewolno pani o* 
p ierać się rozporządzeniom gospo - 
darza.

— Jeże li się raz, w życiu spotka 
prawdziwy talent, nie godzi s»ę tra­
cić sposobności złożenia mu hołdu,
— dodała Lady Holmhurst z bardzo 
wdzięcznym ruchem, który nie był 
ani ceremonjalnym ukłonem, ani nie 
dbałem kiwnięciem głową, a le czemś

szczęśliw ie środkującem pomiędzy o 
bojgiem. Augusta czyta, że słowa 
młodej kobiety, jakko lw iek zanadto 
może pochwalne, były jednak szcze 
rym wyrazem  jej przekonania, i po­
m inąwszy już wszystkie okoliczności 
poboczne, jako od kobiety pochodzą 
ce a do kobiety zwrócone, osobliwie 
były ujmujące a niespodziane. Nie 
wiedząc, jak  na nie odpowiedzieć, u- 
kłoniła się ty lko i po same oczy za­
rumieniła,, gdy nagle doszedł jej u- 
cha ostry głos pana Meesona. na peł­
ną uszanowania nutę teraz nastrojo 
ny. Pan Meeson rozmawiał właśnie 
z dygnitarzem, ipio dygnitarzem  był 
przecie Lord Holmhurst, Gubernator 
kelen ji Je j Królewskiej Mości, nie­
wielkiego wzrostu, krępy, gruby bru 
net, z pompatycznym trochę ukła - 
dem i miłym wyrazem twarzy. Był 
on gubernatorem jednej z pierwszo­
rzędnych kolonji, i doskonale o god­
ności przez siebie piastowanej parnię 
tał Gubernator kolonji, chociażby na 
wet był generałem wojsk Je j Królew 
skiej Mości, nie liczy się w obrębie 
Anglji do pierwszorzędnych dygnita 
rzy w w ielkim  św iecie angielskim 
wyjątkowo stanowiska nie zajmuje..

W okolicach Kensinngtonu jest ich 
bardzo w ielu, tak w czynnej służbie

pozostających jak i dymisjonowanych 
a obecność, tak jednych, jak i dru - 
gich, nie w yw iera żadnego wrażenia. 
W szystko jednak ulega zmianie, sko 
ro tylko jeden z licznych członków 
tej szanownej korporacji stąpi! nogą 
r.a pokład okrętu, który go ma prze­
wieźć na miejsce, gdzie rządy sprawo 
wać będzie. Zrzuca on z siebie po­
stać zwykłego, tytuł generalski no - 
szacego, śm iertelnika, a przybiera 
chwałą promieniejącą postać niebia 
nina. Krótko mówiąc1, z człowieka nic 
nieznaczącego staje się on w jednej 
chwili, i to nie bez słuszności, czło­
wiekiem w ielkiego znaczenia. Lord 
Holmhurst wiedział o tem lepiej, niż 
kto inny, i c iekaw y spostrzegacz po­
dobnych śmiesznostek ubawiłby się, 
widząc, nieznacznie, a le stopniowo, 
w zrastającą w nim napuszoność obej 
ścia, w m iarę jak parostatek coraz to 
bardziej się oddalając od Anglji, co­
raz też bardziej się zbliżał ku wybrze 
żom, nad któremi Lord Holmhurst 
kró lew ską dzierżył władzę. Stopień 
za stopniem szła napuszoność ta  w 
górę, jak termometr, spuszczany we 
wnętrzności ziemi, lub powoli na świa 
tło słoneczne wydobywany. Teraz 
wszakże termometr zaczynał dopiero 

iść w górę.
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Każdy kto ma z a m ia r  KUPIĆ

n a jlep szych , p ie rw szo rz ęd n ych  fabryk  
. .  niech się zwróci, TVLK O  do eg?, od r. 1896 firmyL.FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 S ^ $ " Yezp,uu
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N A K A R N A W A Ł !
K rep d e sz yn y , k re p -sa t in y , żo rżetty , tafty, orafc w ie lk i 
w yb ó r w sze lak ich  jedw ab ió w  i to w aró w  w ełn ianych  
P O L E C A := . m ęsk ich  i d am sk ich  .............  POLECA:

MACÄZYN BŁAWATflY M. S Z O T T E N A
w P io trko w ie  Tryb., ul. S łow ack iego  (K aliska) Nr. 14. 

Telefon Nr. 244.
Ceny bardzo przystępne. ===== 

Urzędnikom udziela się kredytu.

K '

u

N IŻ E J CEN F A B R Y C Z N Y C H .
w znanej firmie J .  L IST  ANO W S K I  Plac Trybunalski 7.

Poleca również duży wybór konfekcji damskiej i męskiej, swetry, 
trykotaże, pończochy, parasolki, kraw aty i inną galanterję. 01 i т-H  i

W pierwszem losowaniu, które od 
będz>e się w dtniu 1 kw ietn ia 1928 r., 
wylosowane będzie: 1 premja na 200 
tys. zł., 10 prcmij po 10 tysięcy zł.,

63 premje po 1.000 zł., 252 premje 
po 500 zł. i 1044 premij po 250 zł.

Łącznie w dniu 1 kw ietn ia rb. wy 
losüv/'ine będz>e 750.000 zł.

Olbrzymie oszustwo w poznańskiej
P. K. o.

Pół miljona złotych strat.
Z Po nania donoszą: W  oddziale 

poznańskim PKO. w ykryto olbrzymie 
nadużycia na siimę przeszło pół mi­
ljona złotych.

Według informacyj rzecz ta datu - 
je się od 5 d» 6 tygodni, przyczem 
oszustwa dokonywano w sposób nie 
zw ykle wyrafinowany.

Rzekomy właściciel konta poznań 
skiego .prawdopodobnie p‘>d fałszy - 
wem nazw'skiem przedkładał kon­
ta PKO. w różnych miejscowościach

na kresach wschodnich jak w Wilnie 
Stommie, Równie, Prużanach, wpła­
cając mniejsze kwoty; w yciągi nad­
syłano do Poznania, przyczem zda­
rzało się, że były one fałdow ane 
przez powiększenie kwot.

W krótkim  stosunkowo czasie, bo 
w okresie mniej w ięcej półtoramie 
sięcznym przy tak rozgałęzionej or­
ganizacji oszuści zdołali podjąć sumę 
przeszło pół miljona złotych.

Pobór rekruta w 1928 roku
według kontyngentu zeszłorocznego.

Na f.obotniem posiedzenia rady m; 
n.> i w powzięto uchwalę o poborze 
rekru ta na 1928 r. w wym iarze po - 
przednio uchwalono przez sejm kon 
tyngentu. Zgodnie z art. 25 konsty -

tucji rada ministrów jest uprawnio - 
na w okresie wyborów do powołania 
rekruta w ilości uchwalonej w roku 
poprzednim przez ciała ustawodaw
cze.

Zemstę niebios ściąga na ludzi
radjo ?

Tłum kobiet w Częstochowie unie­
możliwił onegdaj mechanikowi zało­
żenia anteny radjowej w na jednym 
z domów. Kobiety, uzbrojone w  ka - 
mienie, z krzykiem  i groźbami, przy­
puściły atak  na mechanika, który bro 
nil się wprawdzie zaciekle, lecz w 
końcu uległ przewadze sił.

Z ciągnięty z muru, został on przez 
kobiety dotkliw ie pobity.

Antenę założonę dopiero na dru­
gi dzień i to pokryjomu. Kobiety nie 
chciały pozwolić na założenia ra - 
dja> ponieważ ktoś im powiedział, że 
t.j ściągnie na całe sąsiedztwo zem - 
stę niebios i nieszczęście.

lem zamordowanego Johana Ertka. Po 
sprzedaży zagrody Ertkowie pożyczyli Fer 
dynadowi Heinowi pewną kwotę p ieniędzy, 
k tóra potrzebna щи by!a , dla uroczystego 
uczczenia w^zwolin na majstra koszykar .. 
skiego, które odbyć się m iały w sobotę, dn. 
14 b.m.

W czw artek, dnia 12 b.m. wieczorem, 
m iędzy godziną 6- tą  a 8-mą obydwaj Hei­
nowie i Braunke udali się z w izytą do Ert- 
ków, gdzie raczono się wódką. J a k  usta ­
liła sekcja zwłok zamordowanych, m order­
stwo popełnione zostało właśnie w ub ieg­
ły czw artek m iędzy godzinami 6 a 8-mą.

Ferdynand Hein jednakże badany przez 
policję uparcie zaprzecza temu, jakoby w 
czw artek m iędzy godziną 6 a 8-mą bawił 
z w izytą u Ertków. Twierdzi, iż w czasie 
tym siedział w domu za jęty  w yplataniem  
koszyków. Powołał on św iadków  alibistów , 
ci jednak zeznali, iż krytycznego dnia mię­

dzy godziną 6 a 8-mą wieczorem Hein wraz 
z synem udali się do Ertków.

Nader zagadkow e było zachowanie s ię  
badane] w charakterze św iadka córki F er­
dynanda Heina. Odmówiła składania jakich 
kolw iek z< znan, ograniczając się jedynie do 
wypr.wifcdl-crib następującego zdania:
, ,J c i l i  ojciec sobie naważył piwa, to niech 

je sam wypije!"
Napytana, co mają znaczyć te w yrazy, 

odmowila w szelkich zeznań.
Aresztowanych, skutych w kajdany, 

przewieziono do w ięzien ia śledczego w Lo­
dzi, gdzie zostali osadzeni w osobnych ce­

lach.
Aresztowanie ojca i syna Heinów oraz 

O skara Braunkego pod zarzutem zamordo­
wania małżonków Erlków  wywarło w A- 
leksandrow ie niemniej w strzsające w raże , 
nie, jak i sama zbrodnia.

Z Piotrkowa i okolicy.

Paląca kwestja.

Aresztowanie morderców rodziny Ertków.
Przed paru dniami donosiliśmy o potwor- 

nem m orderstwie, dokonanem w A leksan­
drowie pod Łodzią, którego ofiarą padli 
małżonkowei Johan i Emma Ertk.

Potwornie zm asakrowane ich zwłoki znale 
z.oiio w mieszkaniu, w którem panował o- 
i'ron.ny nieład, św iadczący dobitnie o ra 
butikowej gospodarce zbrodniarzy. W ładze 
policyjne wdrożyły natychm iast śledztwo,w  
celu ujęcia sprawców bestjalsk iej zbrodni. 
Dochodzenie to zostało uwieńczone po - 
myślnym rezultatem , gdyż w sobotę mor - 
dercy zostali ujęci. .

Są to 44-letni Ferdynand Hein i syn jego 
20-letni Herman, oraz 20-letn i O skar Braun 
kc, w szyscy zam ieszkali w A leksandrow ie.
. !edztwo w spraw ie ponurej zbrodni roz - 
wijało się w sposób następujący.

Podczas dokładnych oględzin zwłok Em­
my Ł itk  stwierdzonoi na tw arzy jej parę

ran zadanych nożem, .oprócz ran, spowodo­
wanych uderzeniam i siek iery . Na miejscu 
zbrodni znaleziono również skrw aw ioną 
chusteczkę do nosa z inicjałam i F.H.

Ta właśnie chusteczka zgubiła Ferdy -  
r  rd a  Heina.

Policja przeprowadziła ścisłą rew izję w 
m ieszkaniach sąsad o w  zamordowanych 
in ilżonków  Ertk i w m ieszkaniu Ferdynan­
da Ilc ina znalazła chusteczki z identycz - 

nemi inicjałami. Prócz tego znaleziono 
świeżo wyostrzony nóż, którego ostrze śc i­
śle odpowiadało wym iarowi ran na tw arzy 
Ertkowej. Na podstaw ie powyższych po -  
sz lak  Ferdynanda i Hermana Heinów, oraz 
Oskara Braunkego aresztowano.
_ Dochodzenie policyjne ustaliło następu­
jące jeszcze okoliczności: Ferdynand i Her 
man Heinowie są z zawodu koszykarzam i, 
a Ferdynand Hein był błiskim przyjacie -

Stosunki ludzkie na całej ziemi re 
gulują trzy prawa: prawo pięści, pra 
wo kodeksu karnego i prawo e ty ­
ki.

W miarę postępu kultury w da - 
nym kraju to ostatnie prawo wypie 
ra wszystkie inne, stając się dtominu 
jącym  czynnikiem w poczynaniach za 
równo społeczeństwa, jak jednostki.

Paragrafy kodeksu karnego nie 
zorganizują się tak szybko, jak życie 
dlatego niestety, nie zawsze wystę - 
pelt może być podciągnięty pod praw 
ną momenklaturę — istn 'eje cały sze 
reg przestępstw , wobec których naj­
surowszy sędzia staje bezsilny, a 
w iększość tych przestępstw, odnosi 

.s ię  do najsłabszych istot — jakiem i 
są dziecko ‘ kobieta.

Nic ted'y dziwnego, iż kra je przo­
dujące cyw ilizacji — opiekę nad mat 
ką i dzieckiem postawiły na jednym 
z pierwszych miejsc, tworząc naj - 
rozmaitszego rodzaju pomoc, dla 
tych nieszczęśliwych istot, które te- 
mi lub owemi warunkami zmuszone, 
pozostawiały dawniej swe maleń - 
stw a same w czterech ścianach w il­
gotnej suteryny z m iską zimnej ka­
szy na stołku, a same biegły wal - 
czyć o krw aw y kęs chleba dla s ie­
bie i swej dzieciny.

Instytucje tak ie  istnieją nietylko 
w A m eryce, Anglji, Francji i  Niem­
czech, nietylko w stolicy * w iększych 
m iastach Polski, nawet Piotrków po­
siada swoją „Kroplę m leka“ i „Żło­
bek“. —. Te dwie organizacje włas - 
nie stanowią u nas w yraz opieki nad 
m atką i dzieckiem. Dziś zrozumiały 
już wszystkie kraje, iż dziecko sta­
nowi syntezę wartość* społecznej, iż 
przyszłość Narodu, jego wartość mo 
ralna i fizyczna zależy od warunków 
w jakich te szerokie w arstw y maleń 
kich istot spędzają życie.

Uszlachetnienie zbiorowego pędu 
społeczeństwa zależy nie od tych po 
jedyńczych nieledw ie jednostek, któ 
re rodzą się w przeciętnie dobrych 
warunkach, a le od mas, a na te ma­
sy,-n iestety, szczególniej u nas w Pol 
see, składa się nędza.

Je ś li będziemy dbać o to, aby przy 
bzie pokolenia wychowywał nie ryn­
sztok, nie ulica, a le czułe serce i 
wskazówka, to, w ierzcie mi, spełnia 
my nietylko dobry, a le  i rozsądny u 
czynek.

Bowiem świadomem poczynaniem 
w akcji odrodzenia społeczeństw, 
jest n>e tyle karan ie zła, ile  zapobie­
ganie mu w. zarodku,

Najwyższy czas. abyśmy wszyscy 
zrozumieli, że, jeśli Polska ma się o- 

• stać przed potopem nędzy moral - 
nej i m atarjalnej, należy uodpornić 
zbiorową duszę dziecka, należy ją 
wziąć w miłujące dłonie i zawczasu 
nauczyć patrzeć w słońce a nie 
mrok, w piękno, a  nie brzydlotę.

Należy pojąć wreszcie, że jest to 
jeden z najważniejszych postulatów 
chwili, a  jak dalece ak tualny niech 
was przekonają szpalty pism, zmuszo 
nych z obowiązku dziennikarskie - 
go do komentowania tak cz.ęsto po - 
pełnianego dzieciobójstwa, a o czem 
niestety i u nas w Piotrkowie „Głos 
Trybunalski" — aż nazbyt często do 
nosi.

W ołamy mocnym i donośnym gło­
sem o pomoc dla tych dwóch insty 
tucji, bowiem dowiadujemy się z

przerażeniem i zdumieniem, że grozi 
im zamknięcie.

Czyżby istotnie społeczeństwo pio 
trkowskie z lekkiem  sercem skaza­
ło na zagładę te k ilka dziesiątków ma 
leństw, zam iast starać się powięk - 
szyć stokrotnie ich liczbę ?

Czyżbyśmy pozwolili wyrzucić te 
dzieciny nad rynsztok, oblepiony bło 
tem nietylko fizycznem, ale i moral- 
nem, aby tam nauczyły się zawcza - 
su gorzkiej nienawiści do sytych i o- 
gi zanych aby tam czerpały swą pier 
wszą życiową mądrość ?

Należy zedrzeć sobie z oczu prźe- 
paskę obojętności, n'e masz bowiem 
bardziej palącego interesu własnego 
wszak w domach waszych zacisz - 
nych i ciepłych chowają się ogrzane 
pieszczotą gorących serc wasze dzie 
ci i przyjdzie moment, gdy dorósł - 
szy, będą one musiały zacząć w alkę 
z nienawiścią tamtych, upośledzo - 
nych i odepchniętych a których za­
wczasu nie umieliście podnieść mi - 
łością.

Są dwie drogi do podniesienia in - 
stytucji składki i imprezy.

Chcemy w ierzyć, że ten skromny 
apel do waszych rodzicielskich serc 
przypomni wam poprostu o tem, co 
zniknęło z waszej pamięci.
■"Jesteśmy przekonani, że każdy z 

was, przeczytaw szy te k ilka słów, 
rzuconych w ‘mię dobrej i ważkiej 
sprawy, pośpieszy zapisać się na 
członka „Kropli m leka” i ,,Żłóbka 
bo składka jest tak skromna, wyno­
si zaledw ie 50 gr. m iesięcznie. Po - 
śpieszy każda i każdy: kobieta bo 
jei wrodzone uraucie m acierzyństwa 
obudzi się z podwójną mocą, gdy po­
myśli o tych maleństwach, które w 
tłabości swej i bezradności, tak bar 
dzo lęka ją  się. o swoje smutne ju - 
tro, mężczyzna, bowiem któż bar - 
dz>ej poczuwać się powinien do opie 
ki nad m atką i dzieckiem , jeśli nie 
ten, który z natury rzeczy ma czu * 
wać nad ich dobrem, a przyczynia się 
często do najw iększego nieszczęś - 
cia i upadku ich ?

Druga droga, to urządzenie śm - 
prez. Sposób przyjem niejszy dla tych 
którzy chcą pomódz, bo dając insty­
tucji pewien zasiłek w formie opła - 
ty za bilet, jednocześnie zyskują mi­
łą rozrywkę, której przyjemność nie 
jest zakłócona wyrzutem sumienia, 
szepczącego podczas tańca o nędzy 
drugich.

W iemy, iż w dniu jutrzejszym Za­
rząd „Kropli m leka" i „Żłóbka zatro 
skany o egzystencję tych dwóch nie 
oclzownych instytucji, urządza ze - 
branie organizacyjne zaproszonych 
pań i panów, aby obmyśleć urządzę 
nie balu na dochód tych plncówek.

Sądzimy, że apel nasz nie pozosta 
nje bezskutecznym, że społeczeństwo 
piotrkowskie w ykaże realn ie, jak do 
brze rozumie wagę tego zagadnie - 
nia, jakiem  jest opieka nad m atką i 
dzieckiem.

Fatalny przerażający przykład, ja 
ki nam życie staw ia przed oczy, gdy 
czytamy, lub słyszymy o Rosji So - 
w ieckiej, gdzie nędiza moralna i  ma- 
te ija ln a  dziecka doszła do krańców, 
tworząc całą armję maleńkich pro - 
stytutek i złodziei — powinien nam 
otworzyć szeroko oczy na tę palącą 
kwestję.
Steian ja OptUn-Bronikowska.
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„CZARY“
P iotrków  le s io n ćw 11.

D ziś nieodwołalnie ostatni dzień
Oczekiwany w ielki i w spaniały film morski produkcji polskiej

____I .....................^ ^ '7 1I 'I.ZEW MORZA
Przepiękny dramat w 10 aktach według Stefana Kiedrzyńskiego

CZARY w „CZARACH'4
WIECZORNE DZWONV A. W łasta N. BOLŚKA. 
ŁABĘDZI ŚPIEW  T. Orłowskiego Z. REGRO.

рЩГ*“ ŁOŻECZKO
Operetka w 1 akcie ] . Boczkowskiego. 

OSOBV: Ż oneczka-N . BOLSKA. Mężulek—W.ZDANOWICZ

T 3 E A T R

„ODEON“
PoTkńw, 

ft!*1» »-co Maj* 11

O d p o n i e d z i a łk u  23 d o  ś r o d y  25 b. r.
Potężne ę?ielo filmowe dotychczasowej produkcji św iatowej

Okręt potępionych
W zruszający dramat morski w 9-ciu aktach. 

W rolach główny gw iazdy ekranu am erykańskiego 
PAULINA STARKE i L. HANSON.  

л  n  S C E N I t !  — - ■■ ■ —  JL » * ------
T eatr A rty styczn o -L iterack i pod d y rek c ją  S .  Śliwińskiego

M ark iz a  i k a rz e ł
Ssetch w 1 akcie B akalaZ d r  a  d a

Sketch w l-ym  akcie z francuskiego.

Operator kieszeni na wyścigach. K R O N I  К  A
W  dn>u 14 sierpnia 1927 r. na p la­

cu wyścigowym przy kasie  totaliza - 
tora skradziono z kieszeni m arynar­
k i Czesławowi Będkowskiemu 170 
zł. gotówką. Pieniądze składały się 
z 3 banknotów po 10 złotych i pięcio 
zlotowego bilonu zdawkowego.

Na parę minut później M ieczysław 
W łoszewski spostrzegł, że skradzio­
ne mu 104 zł., jak ie  miał przy sobie. 
W łoszewski przypomniał sobie, że 
obok niego w owej chwili stało dwóch 
podejrzanych osobników; celem  u- 

jecia. złodzieja, Włocziewski w yjął pie 
niądze z kieszeni spodni i przełożył 
je do kieszeni w m arynarce. Istotnie 
mucha dała się wziąć na lep — Wł. 
w krótce poczułi że mu ktoś kładzie 
rękę do kieszeni, schwycił tedy zło­
dzieja na gorącym uczynku. Zatrzy­
many okazał się mieszkańcem m. 
W arszaw y, M ordką Gniazdo, k ilk a ­
krotnie karanym  już za kradzieże. 
Będkowski po skonfrontowaniu go z

Mordką, oświadczył, że tenże stał 
opok niego w chwili kradzieży. Przy 
przedsiębiorczym Mordce znalez>o - 
no 270 zł., z których 3 banknoty były 
po 10 zł., pozostałe po 5 zł.

Mordka przyznał się jedynie do u 
siłowania kradzieży, przy której przy 
chwycił go W loczewski.

W  dniu onegdajszym Sąd Okręgo­
w y pod przewodnictwem Prezesa Są 
du Okr., sędz. L. Cybulskiego oraz 
w obecności wotantów sędziów Praż 
mewskiego i W iśniewskiego rozpa - 
try wał powyższą sprawę. Oskarżał 
p iok. Grabowski, bronił mec. Kobos,' 
sekretarzow ał p. Rzepecki.

Mordka Gniazdo, m. W arszaw y 
wobec odbywanej już k ilkakrotn ie 
k a ry  za kradzieże został skazany za 
przekroczenie art. 587 cz. I, 49, 53, 
587 cz. I na łączną ka rę  3 lat w ię­
zienia. oraz 160 zł. opłat sądowych 
plus koszta.

Za b estia lsk i uczynek
dw a la ta  więzienia.

W  lecie 1927 r. m ieszkanka kolo- 
nji Bukowa, gm. Łękaw a powiatu 
piotrkowskiego, M arjanna poznała na 
zabawie robotnika Jozefa Mikundę, 
który po zawarciu znajomości zaczął 
byw ać u rodziców dziewczyny. Mi - 
kunda zalecał się do M arjanny, mó 
w iąc, że mu się podoba, jednak o o- 
żenku nic nie wspominał. W  dniu 31 
października 1927 r. M arjanna wraz 
z siostrą Jan iną poszły na cmentarz 
w Bogdanowie. Po wyjściu z cmenta 
rza dziewczyny wraz z innymi po - 
szły do sklepu w Bogdanowie na 
wódkę. W  tow arzystw ie tem był i 
Józef Mikunda, k tó ry zafundował 
wszvrtkim  trzy butelki wódki. Gdy 
po libacji M arjanna z siostrą udały 
się cîta domu, Mikunda pobiegł za 
niemi i dogonił je. towarzysząc w dal 
szej drodze. M iędzy w sią Borowa i 
Bukowa Mikunda dokonał na M arjan 
nie aktu  defloracji. Próżno M arjan­
na broniła się, odpychając go rękoma 
î drapiąc! po tw arzy, wysiłki te były 
bezskutecizne M ikunda zatkał jej u- 
sta ręką i począł ją  bić po tw arzy. J a  
nina widząc, iż siostrze g rożen ie  - 
bezpieczeństwo, poczęła wołać po - 
mocy, bić M ikundę koszykiem , a wi 
dząc, że jest bezsilną, schwyciła czap 
k.ę Mikundy, oraz rzeczy siostry i po 
biegła do domu.

Jan ina dobiegłszy do chałupy, za­
wiadomiła o wszystkiem  m atkę; ta 
wyszła na drogę, a  ujrzawszy Mikun 
dę obok córki uderzyła go k ilka  ra ­
zy pałką.

O zajściu rodzicie dziewczyny dali 
znać policji. Posterunkowy w toku 
dochodzenia, zbadał Mikundlę, który 
przyznał się, że miał stosunek z Ma 
rjanną. ale za jej zgodą.

M arjanna G. cieszyła się we wsi 
dobrą opinją, natomiast M ikunda u- 
chodził za próżniaka i pijaka.

Zbadany M ikunda dlo w iny nie przy 
znał się, tw ierdząc, że był pijany ii nic 
nie pam ięta, jednak protokuł oglę - 
dżin i.ądawo-lekarskich w ykazał oko 
liczności obciążające, woęjec czego 
M ikunda został oskarżony przez U- 
rząd Prokuratorski z art. 522 p. 2 
K . K .

W  dniu onegdajszym Sąd Okręgo 
w y pod przewodnictwem P rezesa*S.

Okr. sędz. Cybulskiego oraz wotan- 
tA'v — sędziów Prażmowskiego » 
Wjiśriiewskiego rozpatrywał spra - 
we powyższą. Oskarżał prok Grabo­
w ski; bronił mec. Kobos; sekretarzo 
w.oi p. Rzepecki.

Po zbadaniu 4 św iadków oraz w y  
słuch, ekspertyzy lekarsk ie j, wygło­
szonej przez dr. Lewkowicza, Sąd 
'■■kazał Józefa Mikundię. la t 28, miesz 
kańca wsi Stargły, gm. Poczesny, po 
w iatu częstochowskiego я art. 53 i 
522 p. 2 К. K. na 2 la ta  w ięzienia, 
zastępującego dom poprawy.

i i
Stefan ja  O ppeln -B ron ikow ska.

„ Fi j o ł e k
Pannie RENIE
P iękn ej M aseczce 

na Reducie 
w  d. 21 styczn ia  1928 r.

IV p o w o d z i  św ia tła ,  w  t o n ó w  m u z y c e  
K a rn a w a ł  t ł u m em  r o z k o s z n i e  w łada ,

jmM aską o k r y t e  r ó ż o w e  l i c e ,

.0*14 Tymeteusza 
iutro; Ni św. ]ana<
W ąJoń«*; g. 7.42

;z a l e j e  t a ń c e m  b a l—m a sk a ra d a .  
K o s t j u m ó w  p i ę k n y c h  r o j e  s i ę  

[w d z i ę c z ą  
I n t r y g i  s z e m r z ą  k u s z ą c e  s ł o w a  
Ł udzą  ź r e n i c e  s t u b a r w n ą  t ę c z ą :  
Markiza, p a z i e  *Nocy> k r ó l o w a .  

W/iele tu  z n a c z y  m o d n i a r e k  sz tuka ,  
P i e n ią d z  p o d n o s i  e f e k t  p i ę k n o ś c i ,  
L ecz  z n a w c a  c z e g o  i n n e g o  sz uk a  
Czaru, c o  w d z i ę k i e m  m ó w i  

[ n a j p r o ś c i e j !  
I w ś r ó d  m a s e c z e k  w y m y ś l n e j  p y c h y  
U jrzałam  n a g l e  b u z i ę  M a d on n y ,  
K o s t j u m  l i l j o w y ,  s k r o m n y  i  c i c h y  
K o s t j u m  «F ijo łk a» m ił y  i w o n n y .  

Ц/ l i ś c i e  z i e l o n y m  u k r y ta  g ł o w a ,  
S uk n ia  l ś n i  d r o b n y c h  k w ia tk ó w  

[ z a w i e j ą  
Ś l i c z n y  f i j o ł ek  w ś r ó d  r ó ż  s i ę  c h o w a ,  
O cz ę ta  t y lk o  c u d n i e  s i ę  ś m i e j ą  

Na m a sk a r a d z i e  b y w a ,  jak  w  ż y c i u  
T rz eba  m i e ć  czułą  d u s z ę  a r t y s t y ,  
A by f i j o ł ek  z n a l e ź ć  w  u k r y c iu ,  
B y  c z a r  z r o z u m i e ć  p i ę k n y  i  c z y s t y !

ттаЁЁВввщялшяЁят̂ шитяяЁШвшшкЕВШШШКЯЯЁШЯЛ
Sąd B oży

podług słynnego dzieła Charles M ajora 
, Y olanda".

Wtorek
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Oliccrov ie rezerw y byc powo
łani do służby czynnej.

MSW . zam ierza powołać do służ­
by czynnej pewną ilość oficerów re ­
zerwy. O powołanie do służby cźyn 
nej mogą się ubiegać:

11 młodsi oficerowie rezerw y p ie­
choty, żandarmerji, lekarze i bez 
względu na korpus osobowy — ofice

■ r°w ie rezerw y o pełnych kw alifika­
cjach do wvkładania w szkołach 
średnich polonistyki, języków, ma­
tem atyki i nauk przyrodniczych w 
stopniach ppor. i por. o nieprzekro- 
czonym 30 roku życia i kpt. w w ie­
ku do lat 35 — oraz

2) sąd°wnicy — bez względu na 
korpus osobowy i stopień o nieprze 
kroczonym w ieku — d la ppłk. 45 lat,
i do mjr. nie wyżej 45 lat. w szyscy vi 
punkcie 1 i 2 wym ienieni pod warun 
kiem, że już w W . P. służyli.

Ponadto od oficerów rez. piechoty 
wym agany będzie linjowv przebieg 
oonrzedniej służby w WP. wz,gl. u- 
kończenie szkoły pchor. rez. i odby­
cie perjodycznych ćw iczeń oficerów 
rezerw y.

Oficer rez. pragnący być powoła 
ny do służby czynnej winien wnieść 
najpóźniej do dnia 1. III. 28 roku do 
właściwej PKU. prośbę zaw ieraja - 
c^:1) własnoręcznie napisany życiorys

2) powołanie s ię -n a  dwuch zawo­
dowych oficerów, mogących w razie 
potrzeby w ydać opinję o kw alifika­
cjach petenta.

3) św iadectwo moralności, w ysta­
wione przez w łaściw ą władzę admi 
n istracyjną, o ile ofic. rez. nie jest za 
trudniony w instytucjach wojsko - 
wveh, cvwilno-panstwowych, komu­
nalnych lub samorządowych.

Podania oficerów, zatrudinionych 
w instytucjach jak  wyżej, powinny 
być wniesione do PKU. w drodze 
przez kierownictwo tych instytucji z 
dołączeniem opinji o kandydacie.

Ustawa o przymusowem zwalczaniu 
jaglicy.

Departament służby zdrowia przy 
gotował ustaw ę o przymusowem 
zwalczaniu jaglicy, która znowu przy 
brała w iększe rozm iary w naszem 
państwie. Zgodnie z naszą ustaw a 
ka.*dy przypadek choroby musi być 
zgłoszony i każdy winien podlegać 
leczenu .

Zakup broni dla celów wychowania 
fizycznego. Przepisy Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych.
M inisterium Spraw  W ewnętrznych 

poleciło władzom wojewódzkim, aby 
pozwolenia na posiadanie broni pal­
nej, małokalibrowej, używanej dla 
celów sportowych jak również amu 
nicji do niej. były wydawane, o ile  
osoby starające się o broń dają do - 
stateczną rękojmię, że me użyją jej 
dla celów niedozwolonych.

Nieletnim pozwolenia mogą być 
w ydawane ty lko  za poręczeniem, 
względnie na odpowiedzialność ro - 
dziców lub opiekunów, osoby zaś woj 
skowe mają prawo do nabycia broni

m ałokalibrowej, analogicznie jak bro 
ni krótkiej.

Broń ta  może być używ ana w zasa 
dzie ty lko  do strzelan ia do tarczy. 
Używanie jej w  innym celu i w  inny 
sposób bez wypełnienia ogólnych w a 
runków, dotyczących używ ania bro­
ni, nie jest dopuszczalne.

Noszenie broni po za strzeln icą 
lub poza domem dozwolone jest ty l­
ko w futerale i menabitej. W yjątek  
stanow ią zw arte oddziały przyspo - 
sobienia wojskowego, prowadzone 
przez osoby wojskowe, względnie do 
wódców, zatwierdzonych przez w ła­
dze wojskowe.

Nowy gatunek zapałek polsk.

Polski monopol zapałczany w ypuścił o - 
statnio- nowe dwa gatunki zapałek. ,

P ierw szy gatunek — to małe estetyczne 
rudełeczka, zaw iera jące  m iniaturowe zapał 
k i koloru czerwonego.

Dtuga. inowację stanow ią płaskie opako - 
w ania m ieszczące zapałki do w yłam yw ania.

T elegram y listow e zostaną wprowadzone od 
dnia 1 lutego.

O statnia zm iana ta ry fy  telegraficzne1 
w adza telegram y listowe, których wyrr4: tr.tt 
odbywać się ma na następujących zas .

Telep,r. list oznacza się przed adresem  
płatną w skazów ką służbową LT. Opłata ta 
ryfowa wynosi po 8 groszy od w yrazu przy 
minimum 20 wyrazów , a nadto dopłaca się 
zasadniczo 25 groszy do każdego te le g ra , 
mu. W raz ie  zagin ięcia telegram c listowego 
pobianych należności nie zw raca się. Tele 
gramy listow e mogą być nadaw ane telefo ­
nem. U rzędy w ym ieniają je m iędzy sobą w  
każdej porze dn ia  i nocy, drogą tclegraficz 
ną aż do ostatniego urzędu telegraficznego, 
k tó ry doręcza LT. w formie listu zw ykłe­
go.

Od 1 lutego rb. wprow adza się w ym ianę 
telegram ów  listow ych pomiędzy Polską a 
A ustrją, Czechosłowacją, Niemcami i W . M. 
Gdańskiem.

U chwalenie nowych dekretów  P rezyden ta
Rzplitej na posiedzeniu R ad y  M inistrów .

W  sobotę odbyło się posiedzenie rad y  mi 
nistrów na którem  załatw iono 66 punktów 
porządku dziennego. M iędzy innemi uchw a 
łono pro jekt rozporządzenia P rezyden ta 
Rzplitej o uzupełnieniu ustaw y o ochronie 
lokatorów, pro jekt rozporządzenia P rezy -  
denta Rzplitej o lik w id ac ji m ienia b. rosyj 
skich osób prawnych, pro jekt rozporządzę 
n ia Prezydenta Rzplitej o ustroju sądów 
powszechnych, pro jekt rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplitej o karach  za szpiegostwo
i n iektóre inne przestępstw a przeciw ko pań 
stwu, pro jekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzp litej o adw okaturze w  okręgach sądów  
apelac. w Poznaniu i Toruniu oraz w  górno 
ś ląsk ie j części okręgu sądu apelacyjnego w 
Katowicach, pro jekt rozporządzenia P rezy­
denta R zp lite j o nakładaniu k a r  porządko­
wych, przew idzianych w  ustawach i postę 
powaniu sądowem t na osoby, pełniące czyn 
ną służbę wojskową, oraz o przymusowem 
ściąganiu tych osób przed sądy powszech­
ne, pro jekt rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej o w pisywaniu do ksiąg  h ipotecz -  
nych praw  własności osób prawnych — koś 
c ie lnych  i  zakonnych.

P ro jekt ten, oddawna przygotow yw any w 
łcnie rządu i na konferencjach z t. zw. ko­
m isją papieską, jest wykonaniem  I i II punk 
tu artykułu  24 Konkordatu, Idzie on po l i  
nji w ysuw anych przez ep iskopat życzeń i 
jest dowodem lojalnego w ykonyw ania przez^ 
rząd postanowień konkordatu w  duchu za­
spokojenia potrzeb i Interesów Kościoła.



5tr. 6. _„GŁOS TRYBUNALSKI".

Tom aszowska.
Radny Frucht w roli Piotra Skargi.

Z posiedzenia  Rady Miejskiej  dn. 21 b. ni.

flr. 19

Znowu posiedzenie bez rezultatu .
Ostatnie z 4 głosowań na tymże posie .  

dzeniu dało jedynemu kandydatow i p. A - 
damskiemu 4 głosy, absolutna w iększość - 
16 pustych kartek , przy 7 radnych PPS 
wstrzym ujących się od głosowania, (r. Ja k u  
bowicz nieobecny).

Tomaszowianin jednak orjentcje się w 
w alce nowych radnych z e  stronnictwa cen­
trowego ze starą „mafj:;", k tóra pokłóciła 
ze sc.hrt w szystkie sfery Tomaszowa, w szy­
stk ie v .v : is i .  j t a nawe< i n iektóre poważne 
rodziny.

Teraz ostatn ia ro rg iyw ka !
Л v.c ,.Głos Tomatzov.ski" .»energicznie 

w alczy) i jemu częściowo zawdzięcza To - 
m as-l,w  pozbycie się tych „dobroczyńców" 

to p izy  ostatn iej rozgrywce „dc-broczyń 
cy ci mogli zapomnieć i o nim. Pam iętał o 
tem dobrze p, Frucht i w swej m entorskiej 
mowie — rola mentora i amorka z oliwną 
gałązką pokoju byłaby mu do tw arzy, gdy­
by nie poznał się na nim za dobrze cały To 
maszów podczas jego 6 i ^ół-rocznej pracy 
sam oiządowej — oburzony artykułem  „Do­
broczyńcy m iasta", niewiadomo dlaczego 
uważa, że się w tym artyku le  jego m yśla­
ło i tlóm aczy się jakoś mglisto:

„ Ja  we własnej spraw ie jechałem do Ło­
dzi —  p. Adamski zaś do W ydziału Bez - 
pieczeństw a Publicznego w  W ojewództw ie 
i przypadkowo na dworcu spotkaliśm y r. 
Lechowicza" (byłego prezydenta).

O, ta „przypadkowa przypadkowość"!!! 
A le dlaczego o tem opow iada? D lacze­

go poczuł się urażonym ? Dziś już nie jest 
to tajemnica, Trafnie określił w ystąpien ie 
p. Fruchta jako P iotra Skarg i .  r . Bednar­
ski. Na zarzuty p. Fruchta, że mowa r. Bed 
narskiego na poprzedniem posiedzeniu by - 
ła niesmaczna i że częściowo rozumie jego 
przemówienie jako spowodowane jego n ie­
doświadczonym w iekiem  i że p racą p. B ed­
narskiego jako urzędn ika m agistratu r  e za 
rn w łc ' I się, p. B ednarski w sposób nast< - 
pubr*r w ykazał obłudę jego przem ówienia: 

iem. że p. Fruchtowi za leży  na tem, 
abym ja, jako najmłodszy w iekiem  tylko  
słucha! i nic me mówił, a le  są raje  na tej 
ziemi, gdzie człow ieka m ającego 45 la t od­
syła ^ję na em eryturę i dooóki do tego nie 
dojdziemy nasza praca będzie ciągle tamo 
wana. . _
P.Frucht w ystąpił dzisiaj w roli P iotra Skar 
Ф, nawoływał wszystkich do jedności, do 
zgodne) współpracy, poraź dz iesiąty  po .  
w tarzał że zgoda buduje — niezgoda rujnu 
)e — byłoby to wszystko bardzo piękne, 
ale gd/yby nic wyszła z ust właśnie r Fru- 
?  . ,Brzmiałby to, jako prawda, gdyby na 
sw iecie istn iały dwie prawdy.,,/*

Dalej p Bednarski odparowuje zarzet p 
rreen ta  co do swej p racy  jako urzędnika 
m agistratu i odczytuje zaśw iadczenie wyda 
ne 11 sierpnia 1925 r. przez ówczesnego wi 
ce-p iezyden ta Britzmana, k tóry wyraża się 
o mm, jako o potrzebnym, retynowanym  i 
zdinym rrzędrrku .

„A takich gospodarzy, jak ś.p. Britzman 
dod.ije - -  w m agistracie było niew ielu". 

Ualej radny B ednarski mówi: ,,Dlaczego 
tylko  na II-giem posiedzeniu r. Frucht przy 
znał się do tego, że i „on" jest omylny, po­
dając z rozmysłem na I posiedzeniu nieod­
pow iednie wnioski pod głosowanie rad  - 
n ym . Dlaczego odpow iadając na zarzuty nie 
poruszył spraw y podejrzanych propozycyi w 
zdolnym urzędniku

Dziś mogę jeszcze uzupełnić moie w tej 
spraw ie ośw iadczenie, że p. Frucht przyz- 
nai mi w łaściw ie należne odszkodowanie w 
wysokości 3 m iesięcznej pensji, o ile dał 
mi 100 zł. zaliczki. Frucht z m iejsca: .w ca­
le nie zaliczk i". Bednarski; „ w takim  r a ­
zie jeszcze gorzej".

A kontynuując swoje poprzednie w yw o­
dy i. B. mówi: po to wchodzą młodzi lu ­
dzie do R ady M iejskiej, ażeby się czegoś 
dobrego nauczyć, ale nie po to, aby ich u- 
rabiano vi  gabinecie w ice .p rezyden ta  !".

Huczne ok lask i w lożach i na galerji. Na 
stępnie r. Eberle dziwi się zarzutom s ta ­
wianym  ..Głosowi Trybunalskiem u" przez 
p. Fruchta, który w swojem „Echu M." 
(agistrackiem ) piętnował i m altretował lu­
dzi niewinnych. Odprawa dana*p. Fr. przez 
r. hberlego zyskała oklaski galerji, bo i tam 
są nasi czyteln icy, k tórzy udowodniają c ią . 
gle, ze mają zaufanie do naszego pisma, a 
p. tru ch t w alczy ciągle , jak  Don Kichot z 
w iatrakam i, bo został sam, bez przyjaciół 
naw et z p raw icy; jego działalność dziś mo­
że byc ty lk .i nazew nątrz mentorska, na wew 
nątrz jeu na к lak a , ze mi/simy ją piętnować 
/.autanie, które sobie zdobył, a o którem in 
nymi mówili r. — K otarski i M ay, uw ypu­
kliło się na powyższem posiedzeniu, gdyż 
nawet przedstawione przez niego okólniki 

row odów  do potraktow ania ich w  ten spo 
w ątpieniem  radnych, czy nie są „trykiem ."

row od do potraktow ania ich w ten spo- 
sob me brakowało. Okólnik z 1925 r. mówi 
o ławnikach bez pensyj, a tymczasem p. 
rru ch t jako ławnik w tymże czasie pensję 
otrzym ywał. Zresztą słusznie stracił zaufa­

nie po swem ośw iadczeniu na 2 posiedź., że 
po 6 latach, adw okat p racu jący w magi- 

_ r.tracie w r ż e  s :ę mylić i to co na I-szem 
posiedzenie uważał za słuszne, na Il-em o- 
bala. Szerćg radnych podnosi ten zarzut. 
Niby rac je  miał Z akrzewski i prof. Dzięcio 
łowski z PPS,, k tórzy zw racając się do stron 
r 1 ;■ :v/ri Ki«- Trzvrbii r; . irów iit: „wzięliście 
г а  siebie odpowiedzialność, to twórzcie mo 
gisti-at. D larzego p rzeciągacie posiedzenia?

A le każdy z nich dobrze w ie, że w alka 
ze starą „mafią jest trudna, że trzeba jesz 
cze przeczekać, że przed ostatnim ciosem 
starzy zawodowcy, m ając za dużo ,,doświad 
czr.nia chcą w szystk ie sposoby wypróbo _ 
wać zanim ostatecznie skapitulują.

Otóż w tej atmosferze krytykow ać cen­
trum PPS.-chce, ale od pomocy w w alce ze 
wspólnym wrogiem odsuwa się i tem sa - 
mcm rzuca kłodę pod nagi centrum.

Jed n ak  centrum ma plan ułożony z tropu 
tfo r ie  zbiją. Może jeszcze jedno posiedze­
nie bez rezultatu — ale  to już nie jest rze ­
czą zasadn iczą. Rzeoz zasadnicza załatw io 
na: prezydent centrum dr. K iernożycki bez 
względu na dalsze w ybory do m agistratu, 
?5-ćo bm. obejmuje urzędowanie.

Na początku posiedzenia r. M ay odczy- 
ośw iadczenie kollegjum gminy Ewange­

lick ie j że jest ich reprezentantem . \ 
P rczatkow o chradom przewodniczył pre 

zes R ady nrof. Dziciołowski, następnie obra 
dy prowadził w ice .p rezes p. W ładysław 
Landsberg

Pożegnanie łewników sądowych i w ieczy- 
steść lO-o lc c ia ’ sądownictwa na teren ie To 

maszowa.

W sobotę dnia 21 bm. odbyło się w loka 
lu Sądu Pf-koju pożegnanie ławników przez 
m iejscowych sędziów, palestrę, notarjat. Sąd ’ 
Rozjemczy i komornika, т powodu skaso - 
w ania instytucji ławników.

7.1!branie zagaił sędzia E. Muszyński..
Na przewodniczącego wybrano w ielce sza 

nowanego dyr. K. B illew ićza. byłego sę - 
dziego w Tomaszowie. Ławnik Tarobojski 
podkreślił harmonję współpracy Sądu z ław 
nikami, bezstronność Sądu i jego znaczę - 
nie wychow awcze d la społeczeństwa.

Sędzia M uszyński zaznajomił zebranych 
z dekretem  Prezydenta Rzplitej o skasowa 
niu instytucyj ławników i przy tej okazji 
dziękował pp. ławnikom za współpracę. 

Następnie sędzia A. M iernik przedstaw ił 
instytucię ławników od dnia reorganizacji 
sądownictwa w  1876 r. do 1914 i od 1916 r. 
do dnia dzisiejszego. Ławnicy w nieśli ze so 
bą znajomość ludzi, stosunków i dośw iad­
czenie życiowe to też za to wszystko dzię­
kował p. M iernik.

W  im ieniu palestry  głos zabrał dr. Frucht. 
Ławnik W asserm an dziękował sędziom za 
miłe stosunki, które panowały przez cały 
czas m iędzy ławnikam i a sędziami.

Nastrój na zebraniu panował serdeczny. 
Zebrani upam iętali tą uroczystość wspólną 
fotografją.

Podczas skromnego przyjęcia, urządzone­
go po zebraniu przez sędziów  i palestrę , za 
brał głos b. sędzia dyrektor K. B illew icz, 
k tóry m. in. słusźnie zwrócił uwagę obec­
nym, że podczas obchodzenia przez Sąd O- 
kręgow y w P iotrkow ie uroczystości fO-lecia 
istn ien ia sądownictwa polskiego, zapomnia 
no zaRrosić aktyw nych byłych sędziów z 
Tomaszowa i d latego uroczystość dnia 26 
bm należy uw ażać jednocześnie za uroczy - 
s ty  obchód 10-lec ia  sądow nictw a polskiego 
na teren ie Tomaszowa.

Piotrkowska.
Taryfa opłat za rozmowy teleionicz 

ne zamiejskie.
Opłata za rozmowy telefoniczne za 

m iejskie została obecnie rozsegrego- 
waną w ten sposób, iż ustanowiono 
znacznie niższe ceny za rozmowy pro 
wadzone mięcfzy g. 9-tą wiecz, a 8-ą 
rano; natomiast taryfa rozmów dzień 
nych tj. od g. 8 rano do 9 wiecz. jest 
droższa.

l a k  np, rozmowa z W arszaw ą wy 
nosząca dawniej podczas całej doby 
2 zł, 60 gr. obecnie wynosi 2.70 w 
dzień, natom iast wieczorem — 1.62.

Rozmowy telefoniczne podimiej - 
sk ie podlegaja również’ każdorazo - 
wo opłacie: dla abonentów 30 gr., z 
rozmównicy zaś — 50 gr. Poprzed - 
nia koszta tych rozmów opłacali tyl 
ko abonenci podmiejscy w formie pew 
nego procentu dopłacanego do abona 
menlu.

Sam a taryfa telefoniczna podnio - 
sła się nieco, bowiem najniższa w y - 
nosi obecnie 12 zł„ (dawnfef — 10 zł).

W  ostatnich cza:;ach zostuło rów - 
nież zaprowadzone połączenie te le -
foniczne z najrozmaitszemi miejsco - 
wościami Niemiec.

ZNÓW PODROŻENIE !
Urząd Pocztowo-Telegraficzny w Piotrko 

w ie rozesłał zaw iadom ienie, że oplata abona 
-r?cniowa za skrzynki pocztowe wynosi od 
1 bm. zam iast dotychczasow ych zł.9 — zł. 
Ib kw artaln ie .

J a k  nam wiadomo, ani personel urzędni­
czy, p racu jący koło tych skrzynek nie zo­
stał pow iększony, ani też nie zaprowadzo 
no w  tym dziale żadnych inw estycji, d la te ­
go praw ie siedem dziesięcio procentowa pod 
w yżka nic jest uspraw iedliw iona.

Bardzo ciekaw e, jak ich wyjaśnień udzieli 
nam w tej mierze D yrekcja Poczt i Telegra 
fów !

ZABAWA KOLEJARZY.
vV s a c r a c h  Hotelu L itew skiego w dniu 

? lutegr odbędzie się zabaw a taneczna, u . 
rządzona Mai г r ie ::i kolejarzy.

W yborna ork esira , obficie i starannie za 
opatrzony bufet n iew ątp liw ie zadowolnią 
liczne kola byw alców  tych imprez.

P iękny cel (dochód bowiem został prze­
znaczony na rzeoz kościo 'a po-Bernardyń- 
s’ ltgo) przyczyni się n iew ątp liw ie do popar 
cia le j miłej, m ającej już ustaloną tradycję , 
zabawy. , ,

KINO-TEATR „CZARY".
Dziś we w torek 24 stycznia o godz. 3-ej 

po południu przecudny film polski w którym  
polski* morze i polskie okręty  pov'inno zo 
baczyć każde dziecko polskie. W yśw ietlany 
bodzie specjaln ie dla młodzieży i dzieci. 

W eiścic 50 groszy.
„ODEON“.

D yrekcja ^Odeonu" zdobyła piękny go­
dzien w idzen ia obraz morski reżyserji R o . 
berstona pt. „Okręt potępionych", wykona 
ny przez najlepszych artystów  am erykań - 
skich. W rolacR głównych Paulina S tarke  i 
L. Hanson. Treść dram atu niezm iernie o ry ­
ginalna, zupełnie niepodobna do ttgu , co 
s la le  r a  ekran ie w idzirry; gra artystów  zna 
komita — jednem słowem, obraz w^rt wi 
dzenia.

Na scenie aż dwa skatohe i popisy solo­
we w świetnem wykonaniu zespołu S tan i­
sława Ś liw ińskiego: znany już skatch w 1 
akc ie  B aka la  pt. „M arkiza i Błazen" ■ „B la­
gę ' i r>bił M isiew icz, „P ieprzyki" — 
Rybaczew ska, „U padyszacha" tańczyła Wi 
n iarska. Na zakończenie „Zdrada", tla ipa - 
czenic z francuskiego. W ystępom tow arzy­
szyły oklask i rozbawionej pub liczn jicr.

Choroby 
p i e r s iowe  

s ą  u lecza lne !
I Spytajcie się Swego Lekarza,  a ten unm no- 
I tw erözi, że B a l s a m  T io c o l a n - A g e * '  je3t u z n v  
b y m  środkiem przeciwko chorobom płucnym I 
j f n * A N YARr,?®2? owa3i i ekars:kie . . b a l s a m  t h i o -~ CO^AN-AGE leczy bronmt, aruźJi e каз/е!  

g  iroklusz, ułatwia wydzielanie s ;4 plwccinv, wz п ас-1 
i rva organizm, powiększa wapę ciała, obniża tem-i 
f peraturą ciata. S p b e d a ją  apteki i skt d g lôw n v 

A p 'ÿ »  л. a,RECKIEGO , 3 nv- 
WARaZAWA, FRETA 16.

□ BAJCIE a  SWOJE 
ZDROWIE!

/^a ĉ a r ® 1,<Ie S o r< sk ie  z i o ­
ł a “  (Z/ m a r k ą  k e g u t )  u s u w a .
)ą  c n o r o b y  ż o i a a K a .  k i s z e k ,  

t i o w e i  t o  c} ° 3trIu k c i e ,  k a m i e n i e  ż ó ł -  
ny środek P r, ,deaInV- naturalny, lagod- 
funkcie оюапл ! 8ZC-a|J-4 ,  ułatwiający
przeciwko пГнЛ'-,Га'",‘еп,а' 1 dziataHcï przeciwko nadmiernej otyloSci Pobu-

HPud/uo zt.'
I  t e c z n e ,  s k k t a d  A. Gjseck%g0 ,ap' ^

D-r. med. F A J M A N
przy jm u je  od 12 — 2 i od 4 1/» — 1  
n i .P ü e u d î h t e g c  Ł . 67  II p ię t r o

I  P R Z E P I S U J Ę  = — " j  
■ r = —  n a  M A S Z Y N I E  I
 ̂ Piotrków Trybunalski, 

j  ul. Legionów 2. tel. 55.

KUPIĘ 2 do 6 mórg ziemi na krań - 
cach m iasta. Pośrednictwo pożąda • 
ne. Oferty sub. „.Ziemia" do „Głosu

129
POSZUKUJĘ retuszerów portreto­

wych. Kuc. Piotrków Sulejowska 30
_____  128
KWIATY ü d  1 bm. polecam w wiel 
kim wy Lorze kw iaty sztuczne batys 
towe, pluszowe i jedwabne na karna 
wał dla i  ań oraz kw iaty dekoracyj­
ne po cenach przystępnych. W itto- 
wej pracownia kw iatów  przy ul. lvol 
nej Nr. 5 m. 4 . 5

CHIROMANTRA „MARMONA". P io trk ó ^ -  
ry b . K a lis k a  23. P rz eszło ść , te ra źn ie jsz o ść  

p rz y sz ło ść . _____  . U 0 ] 5

Gdzie d jabet nie może....
Stan  san itarny niektórych posesji w Piotr 

kow ie d a lek i jest od normy, wym aganej 
przez odnośne przepisy. Dozorcy nie z aw . 
sze w ypełn iają z lecen ia policji, jeśli zaś 
funkcjonarjusz ma do czyn ien ia z kob ietą 

o posłuch jeszcze trudniej. N ajlepszy te 
go dowód dała dozorczyni domu Nr. 4 przy 
cl. Szew ckiej, k iedy na przestrogę poli - 
cjanta, odnoszącą się do porządków  na pod 
wórzu, odpowiedziała brutalnie, zn iew aża­
jąc p rzedstaw iciela władzy.

Za czyn swój K urkiew icz została skaza 
iią na 20 zł. grzyw ny lub 3 dni aresztu.

W związku z wyrażeniem  się mem 
wobec osób trzecich, wyrażeniem  
s'ę, w którem poważne były zarzuty 
pod adresem p. Bronisława Jabłoń - 
skiego i innych urzędników W ydzia 
łu Skarbowego M agistratu, z ich 
czynnościami służbowemi w iążące 
się, oświadczam, iż zarzuty te są w 
zupełności nieuzasadnione. S tw ier - 
dzając to, poczuwam się do obow>ąz 
ku naprawić na tej drodze krzywdę 
moralną, wyrza^dzoną wymienionym 
Panom i przepraszam Ich za swe nie 
taktowne w yrażenie się

Natalja Krzemińska ‘ 
w łaścicielka kina „Odeon“

135 w Piotrkowie.

Św ietna  okazja
Dla panów ko le jarzy i urzędników 
państwowych 500 kroków od towa­
rowej stac ji (Pekinu) i Hali Targaw ej 
300 kroków od Parku, Gimnazjum I 
i II, kościoła i urzędów etc. do sprze 
dania

O g r ó d
na działki przy ul. K rakowskiej i J a ­
giellońskiej, m iejscowość górzysta _
sucha, odpow iednia na Ietenisko. W ia 
domość u p. I. W iśniewskiego Jag ieł 
łońska 3. 136

R edaktor odpow iedzialny A leksander Pański.

MlOD kuracyjny czysto pszczelny z w łas­
nej pasieki już nadszedł, sprzedają po ce ­
nie za I kg. 3,50 gr riotrkow , ui. üuUjow- 
ska Nr. 2 (Pałac Psarskiego 1 piętro) 12016

PRZYJM UJĘ DO SZYCIA 
płaszcze, suknie oraz bieliznę dam ską i mę 
ską. W ykonanie wykw intne, po cenach na­

der przystępnych.
P iotrków, O lczykowska Górna l f I-sze piętro

PLAC z ogrodem i domem do sprze 
dania K rakowska 9 124
PRZYJMĘ chłopca do terminu, J .  Brzeziń­
sk i^ — Zakład sto larsk i Zamkowa 4 . 133

ZiGUB; ? ^  książeczkę wojskową na nazw i 
sko: M ikołaj F ijo lek z folwarku Leonów 
gm. Oorzkowice, w ydaną przez PKU. Piotr
ko w - л  _________________ 121
POSZUKUJĘ m ieszkania czteropokojowego 
z kuchnią, suchego, słonecznego z wszelkie 
mi wygodami. Oferty pod ,,dyskrecja" upra 
szam składać w  adm. „Głosu T rybunalsk ie­
go w P iotrkow ie ul. Legjonów 2. 137

MŁODA osoba poszukuje p racy ekspedjent

« i, lub też może zająć się wychowaniem 
zieci. Oferty pod „Młoda osoba" przyjmu 
jo Adm. „Głosu Tryb." j 3g

POSZUKUJĘ zdolnego pracownika 
oraz agentów na Piotrków i okolicę 
do sprzedaży rozpowszechnionych 
artykułów  W ynagrodzenie, pensja i 
prowizja. Wiadomość w administracji
__________________  132
DO SPRZEDANIA
pszennej nadającej się na ogród wa- 
rzywny. Wiadomość Twardosławice 
ul. uo rna Kazim iery Szmalec 130
ZAGUBIONO dn. 19. I. książeczkę wojsko-
P ;V b -  ę demob- w ydaną przez PKU.
w P in ł T  Па Г Г 1*0 W óic* a  Jan a , zam. 
vp io t r k o w ie  1 ryb. przy ul. Narutowicza nr

dokumentów?^° Upr3S2am 0

POSZUKUJĘ w śródmieściu pokoju 
z kucnnią. Wiadomość Szklana 3
____  1 “51

M i e s z k a n i e  s ł o n e c / n e
czteropokojowe w pobliżu redakcji 
,,Głosu Trybunalskiego" poszukiwa - 
ne.
Oferty pod ,,słoneczne" uprasza się 

_ składać do ,,Głosu T ryb“. . 134
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